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Odpowiedź.·Sowietów ną · notę Polski. 
Niebywały tupet przedstawicieli Z. S. R. R. · 

Bez-czelne insyn uac ie pod adresem rząd u polskiego. 
Powtórne żądanie udziału w śledztwie przeciwko Kowerdzie. 

Pol1b Are•c1a Telec-ałlcna. 
Warszawa. 12 czerwca. 

Wczorai dnia 11 czerwca, p6źn'Ym Wie 
tzorem poisloWi RZ1Piitei w Moskwie, p. 
Patkowi, doręczó.na została nasttępudąca 
10ta rządu sowieckiego: 

„M<>skwa. 11 czerviica 1927 r. Panie 
11in.istrze ! Potwierdzając odhfór Pań­

iej noty z dnia 9 czerwca ·mam zaszczyt 
?Sić pana o podanie d-0 wdadomości pań 

ik1ego rządu co 111astęPU\ie: · 
Rząd Związkowy z zado·woleniem 

Drzyjmuje do wiadomoOOi wYrazy ża'1u 
Rządu Po1'skiego z powodu zabó.is,twa w 
Warszawie pelmomocnego prredstawicie 
la Z. S. !?· R. Wojkowa. Ze s.pec.ia·lnem za 
dowoiennem rząd związkowy Drzyjmuje 
~o wladomości; oświadczenie o oburzeniu 
\ ka!fe~oryeznem osądzeniu. które ten 
i>rodmczy akt wvwolal za·rówino ze stro 
łY rządu polskłeR:<>. jak również ze stiro-

p~lsJciej o.pinj,i publiczne.i. Podkreślając 
w1nnez z zadowoleniem oświadczenie 

rządu po1Iskiego o g()ltowości udzielenia od 
szk.odowania rodzii1nde Wo.ikowa i. rozipa­
lruJ~~ ~o oświadczenie jako objaw dobrej 
~oh 1 Jako. akt wynikający z okolicznoś­
ct sprawy I odpow:iiadający międzymarodo 
\V'yrn zwyczaj?m w podobny.eh · wy.pacJ.... 
kaoh. rząd ZWdązkowy przyjął do wiado-. 
Jl!Ości. ośw.iadc~en!e rzadu ooiskiego, tern 
111emn1eJ_ nne w:dz1 mooHwości faktycme­
ro zre~liizow~1a tej propozyc.fi. uważając 
zabezPJecz_eme rodziny swego zmartego 
na stanow11S1ru przedstawiciela za obowaą 
1.ek samego. państwa sowieckiiei:ro. 

. ~z~d związkowy nie może Je·dn.ak z~ 
d~c się z oce.mi. kMrą rząd PO'lski nada.fe 
IVypa~k?rn ~ d~ia 7 czerwca w nańskńej 
:>statn1e1 no~1e 1 zmuiszony jest dmsiaj je­
s,zcze w 'Yvzszy1!1 s:to1pniu. aniżeli w chwi 
H wvstanaa moJeJ noty z dnfa 7 czerwca 
rozpatrywać zabójstwo swej?() orzedstawi 
~la w W ~rszaw~e nie_ jako indYWidualny 
.zyn szalenca. a Jako Jeden z Drzeiawów 
srstematy~znej l planowe.i walki ze' związ 
k1e_m so~ertów zie siirony aiemnvch sil 
!w1atowe1

1 
r,eakcji. i przeciW!I11ików pokoj.u. 

L· Wvpadk1. wyihczone w moie.i nocie z 
u;na 7 czerwca. i zwłaszcza płanoWo 
DrZYS?ot<>wane zerwanie stosunków dyplo 
lllatycznych z ZS~R 7.e strony obec00go 
~adu W. Brytann. rowetatv te oiemne 
. Jy, zwlasz.cza konitrrewolucyjne i tero­
r~"Styczne organizacje rosyjskich emlgran 
:ow ... któ,rzy S1pekwlu.ią ina naprężone.i sy-
1uacu m~e~zvnarodowej, czyl1iac najwięk 
.ze w_ys~lk•1. aby dopomóc woiownkzemu 
'llPcr.ial_izmo•wi do sprowokowania kon­

fi,ktu m1edzv ZSRR i łu.nemi państwami1 i 
~trądć i·~h nar?~Y w krwawa rzeź - w 
lszv;we1 ~adz1~1 ?dbu<lowania ta drogą 

i:arsk1eiro. 1mpena1fostvcz.nego rezime'u i 
1zvskarna tych przywikiów. które zosta 

utraco·ne .iako rezultat rewoluc.iG. 
Przestę.pstwo z dnia 7 czerwca ma 

~rz.et_o nier.ównie wieksze znaczenk am i~ 
Zeh_ mdvw1<lualny, izolowany akt i ,jako 
l~k~ przedstawia soba groźbe dfa ookojo­
~vch normalnych stO'Sunków miedzy oby 
woma państwami. st<Jsunków. 1t1ad uno.r 
~w~niem i rozwojem których svstema­
\czn1e pracował rząd zw1azkowty i w 
szczeg-ólnośd zmartv ieR:o prredsitawidel 
w Warszawie. WOikow, jak to siprawiiedlj 

wfo podk·reśla rząd oolski w nocie pań­
s~-iei z dnii.a 9 czerwca. 

Rząd zwlazkowv przyjmuje z za<lowo 
leniem :przyznanie przez riad oolski faktu 
p0prawY. stoouinków między oby.dwoma 
państwami i ze swed strony uważa wza­
jemne dążenie do unormowania rozwoju 
doorvch sąsiedzkich sitosuruków za bardzo 
ważny czvn.n·ik pokoju og6lne,g-o, zwłasz 
cza w naprężonej sytuacji mied.zvnarodo 
wej ostatn~cb czasów. która wy.nikła 
wbrew ,przejawianej i in:i.eie<lnokrotnie u­
dokumentowanej pokojowości· związ.ku so 
wietów. 

Z tym wię.l{szyrn ża·liem rzad związko­
wy zmll!szony jest jednak zaznaczyć, że 
rząd oolski do teJ Pory nie zwracał należy 
'tej uwagi na te przeszJh:o<lę. która dla f>O­
myślne~ rozwoju stosunków miedzy o­
bydwoma krajami stamowiła tolerancja, 
wykazywana przez wbdze oolSikie w sto 
stmku do rozmaiifiego rodzaju org-a·nrzacyj 
terorystvcznvch, d.z1iałających orzedwko 
rządowi zw.iazkowemu na tenntorium Rze 
czv•Pos•poHtej Polski ej. 

Rząd Związkowy ni-e może zgodzdć 
się z pańskiem oświadczeniem. Panie Mi 
.nns:trze. że rza.d oolski. zawsze mzedw­
dziiatat i .nie dopuszczał na terytorium 
oolsk. jakiejkohvJek bą<liź plaoowej akojii, 
ski.erowanej przeciwko związkowi sowie­
tów. W !p()Siadainiu rządu zwtiazkowego 
znajduje się obfity mater:ial. i·tustrujący to 
lerancie. a w poszczególnyoh wv'l>ad.kach 
nawet wprost po.moc, okazvwana przez 
władze oolskJe organizacjom i osobom, 
prowadząc·ym planową i nieD'lanową ak­
tywmą walkę z rządem zw1ązkowym dro 
gą organtlzowania terom lub napadów ban 
dycki.ch na terytorft.NI1 ZSRR. W naJbHż 
szym czasi.e NKIP pozwo·li isobie przedsta 
wić Panu pewden materjał w tej sprawie. 

PRÓBA BEZCZELNOŚCI. 
Rząd związkowy nie może zgodzić się 

z uchylaniem przez rząd polski odpowie­
dzianlości za fakt zabójstwa powołaniem 
się na odmowę zmarłego Wojkowa co do 
proponowanej mu ochrony osobistej. Wo­
bec istnienia na terytorjum polskiem osób 
i organizacyj, których celem jest aktywna 
walka przeciwko związkowi Sowietów i 
jego przedstawicieli, ochrona tych przed­
stawicieli jest oczywiście zarządzeniem 
niedostatecznem i nie osiągającem celu. 
Odnośne władze.polskie winny byly skie­
rować swą uwagę i swoje wysiłki na u­
daremnienie przestępnej działalności po­
mienionych osób i organizacyj na nieusta­
jącą ich obserwację. Rządowi polskiemu 
dawno było wiadome, że wrogie ZSRR 
organizacje miały za cel zamach na życie 
przedstawiciela związkowego w War­
szawie. Rząd polski sam w osobie dy­
rektora departamentu . politycznego w. 
Warszawie p. Łukasiewicza zakomuniko­
wał o tern poselstw~ ~wiązkowemu dn. 2 
listopada 1924 r., to jest na drugi dzień po 
przybyciu do Warszawy posła Wojko­
wa, ale już wówczas rząd związkowy w 
memorjale, doręczonym przez radcę po­
selstwa Biesiadowskiego wiceministrowi 
Morawskiemu dnia 3 listopada 1924 r., .iuż 
w nocie, doręczonej przez PKID plskie­
mu charge d'affaires w Moskwie, dn. 4 li-

stopaaa 1924 r. oświadczył, że istotne 
bezpieczeństwo przedstawiciela ZSRR i 
zagwarantowanie możliwości prac posel­
stwa związkowego w Warszawie mogą 
być osiągntęte tylko w. tym wypadku, je­
żeli rząd polski nie przedsiębierze odpo­
wiednich zarządzeń, skutkiem czego wy­
tworzyła się sytuacja, która doprowadzi­
la do niesłychanego przestępstwa zabój-
stwa posta ZSRR w Warszawie. · 

Rząd sowiecki ma nadzieję, że rząd 
polski, aby dowieśG faktycznie swych dą­
żeń do wzmocnienia stosunków pokojo­
wych, o których mówi nota jego z dnia 9 
czerwca, nie będzie zwlekał z zadośćuczy 
nienłem elementarnym Ządaniom ZSRR; 
których wymagają okoliczności spraw i 
w ten sposób ·pomoże do usunięcia tego 
niepomyślnego wpływu, który na stosun­
ki te wywiera niesłychane przestępstwo 
z dnia 7 czerwca. · 

W związku z powyfoj podanem i przyj 
mując pod uwagę, wyrażone przez rząd 
polski żal, oburzenie i kategoryczne · osą­
dzenie czynu z 7 czerwca, rząd związko­
wy oczekuje: 

1) że rząd polski przedsięweźmie wszy 
stkie konieczne środki dla wszechstron­
nego zbadania sprawy, wyjawienia wszy­
stkich winnych i wykrycia wszystkich ni­
ci zbrodni, również dla szybkiego i suro­
wego ukarana winnych, specjalnie bezpo­
średnio fizycznego zabójcy; 

2) że rząd polski w zgodzie z odbytemi 
już negocjacjami tymczasowego charge 
d'affaires w Warszawie Uljanowa z przed 
stawicielem polskiego M. ·S. Z„ dopuści 
Ulianowa lub innego pełnomocnika rządu 
związkowego do udziału w dochodzeniu 
śledczem w tym procesie; 

3) że rząd polski wreszcie podejmie w 
istocie natychmiastowe i energiczne za• 
rządzenie w kierunku likwidacji na tery· 
torjum polskiem działalności terorysty. 
cznych i bandyckich organizacyj i osób, 
skierowanych przeciwko związkowi so­
wieckiemu i jego przedstawicielom, i że 
:wydali z granic Rzplitej osoby, prowadzą­
ce taką działalność~ przyczem rząd zwląz 
kowy oczekuje od rządu polsl.d.ego odnoś-. 
ne~o bezwłocz~ego zawiadmien.ia. _ . : 
Rząd· zwiii.zkowy s·ądzi, że w obecnycb 

warunkach skutki tragicznego zdarzenia 
w Warszawie mogą być usunięte fakty­
c,znie na drodze formalnych oświadczeń, 
lecz tylko w wyniku istotnych zarządzeń 
ze strony rządu polskiego wobec biało· 
bandyckich terorystycznych · organizacyj, 

Wychodząc z tego założenia-, rząd 
związkowy zmuszony jest nalegać na wy 
pełnienie wyżej przytoczonych elementar 
nych żądań. 

Zechce pan, Panie Ministrze, przyją~ 
zapewnienia mego całkowitego poważa.­
nia". 

(Podpisane )Litwłnow. 

Prasa niemiecka i angielska o .nocie· sowieckiej~ 
Agencja telegraficzna „Express". 

Berlin, 12 czerwca. 
Dzienniki tutejsze omawiając notę so­

wiecką, uważają, że zachowuje ona ton 
bardzo łagodny, jednak w żądanifŁch swo 
ich posuwa się niespodziewanie daleko. 
Żądania te nLe mogą być przez rząd Pol­
ski przychylnie traktowane, ponieważ z 
oficjalnego oświadczenia ministrów pol­
skich wynika, że na terenie Polski niema 

tych organizacyj, których ścigania i roz· 
wiązania domaga się nota sowiecka. , 

Londyn, 12 czerwca. 
Nota sowiecka do rządu polski.ego za-­

stała ogloszona tu późnym wieczorem. W 
kołach politycznych uważają tę notę za 
dalszy ciąg propagandy Sowietów, które 
chcialy przedstawić państwa zachodnie 
jako prowadzące ofenzywę przeciwko rza, 
dowi sowieckiemu. 

Pogrzeb w~oj}t()wa w Moskwie. 
Poseł Patek wziql udzial w kondukcie pogrŻebo, 

wym . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

M<>skwa, 12 czerwca. 

Radjoslacja moskiewska konmniku1°e: 
Pod~ ze zwtokami ip·osta Wo•.ikowa przy 
był tu wczoraj o go~. 16.30. Trumnę, na 
kitórej złożono wiiele wieńców. wynieśli z 
wagonu na swych barkach czlonkowie 
rządowego komitetu wgrzebowesro z A­
rarowem na czele, prze<isławiciele „Nar­
konii1ndiełu" Lltwi!IlOW, Karachan. R.ozen­
hok i inni. Oddziiat wojsk czerwonyclJ. peł 
Illit wartę honorowa. 

Orszak J)Ogrzebowy · mszył przez 
Twie.rską na Krasnuju Płoszczad. g-dzie 
zebrały sdę tłumy puiblicznośCJi. Ustawio­
no trumnę prz.ed mauzoleum Leni.na i;rdzde 
wygfosili przemówienia: Rvkow. Bucha 
r in i Litwsnow. Punktualinie o g-O(f.z. 19.30 
trumne zł<>żooD do grobu. 

Moskwa. 12 czerwca. 
Poseł Palek wrnz z calym personelem 

poselstwa poJsk. uczestndczyl we wczo• 
raJszej uroczysfości J>O,g<rzebu oosta Woj 
koiwa. Poslowi Patkow~ towarz:yiszyił przr 
wodni·cza,cy polskiej de:legac.ii reewa.kua· 
cyjniei p. Such<Jdoilskii oraz sekretarz p. ml 
n.istra Zaleskiego p.. Zawi1sza. który esko·t 
towar zwłoki posła Wojkowa od Warsza 
wY. 

Na dwoircu biatornskim. na który przy 
.byt .oodąg- ze zwłokami t><>Set Patek w o­
becności wzed!stawiaiel1 rzadu sowieckie 
go i korpusu dv!Plomalycznei:ro zlożyl na 
.trumni·e wieniec z żatoibnemi wstęgami, 
wyrażając kondoilencję matżonce zabi1eg0 
'pasta. Litwdno•w(rwii i cz.tonkom komitetu 
POITTZebowego. 
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Wielki antagonizm na wielkim ·~ontynencie. co dzień 
n_iesie? Zerwanie stosunków miqdzy Ang/ją a Rosją. 

Wydawca miesięcznika „'furopelsche 
Revue", jeden z założycieli :Europejskiej 

Unii współpracy umysłowej, książę Ka­
rol Antoni de Rohan, który bawił w War 
wie trzy miesiące temu, poświęca w ar­
tykule poniższym szereg uwag konflik· 
lowi anglo-rosyjskiemu. Nie wszystkie 
te uwagi wYdają się uzasadnione, zwła­
szcza zagadnienie konfliktu zbrojnego 
jest dziś nierealne. 

Rząd rosyjski nie był prawdopotlobnie 
zaskoczony ostatniem p0sunięciem dyplo­
macji angielskiej, mając na celu obniżenie 
znaczenia Rosji Sowieckiej w oczach 
świata. Gdym opuszczał Moskwę dwa 
miesiące temu. panowało już tam przeko­
nanie, że ze strony Anglii należy oczeki­
wać akcji decydującej. Bieżące wydarze­
nia nie mogły zaskoczyć nikogo, kto ob­
serwował pilnie bieg i rozwój polityki 
światowej w ostatnich latach • . Przypomi­
nam sobie, iż w r. 1924 zostałem zasko­
~zony przez jednego z wielkich przemy­
słowców zapytaniem, czy Europa może 
przeciwstawić Rosji jakąś koncepcję ide­
alogiczna, któraby usprawiedliwiła i urno ... 
tywowała wystąpienie zbrojne przeciw 
Rosji - na ludziach i pieniądzach nie zby-
wa. 

Azjatycka polityka Rosji wypływa za­
równo z założeń geo-politycznycb kraju, 
jak ł z łdeologJI bolszewickiej. Wysadze­
nle Anglji z Azji leży zarówno w interesie 
Rosji jak i w interesie vropagowanej 
przez tęż Rosję rewolucji światowej. Wy 
tyczne tej polityki datują się od pierwszej 
cbwiH ugruntowania rządów bołszewi­
cldcb. Rosia pracuje nad usamodzielnie­
niem Chin; wynika to z tendencji jej po. 
Utyki; Jednocześnie przenika ją nerwowa 
trwoga przed interwencją wojenną z ze­
wnątrz. 

Anglja ooczuwa znów nerwowy nie­
.POkói na widok wzrostu wpływów rosyj. 
sldch w Azji. Do ostatniej chwlli Anglia 
nie miała Jednak szczęśliwej ręki w swej 
~oHtyce chińskiej. 

Anglja nłe może w żadnym razie pogo 
iłzłć się z utrwaleniem wpływów rosyj­
skich w Chinach. Nacjonalistyczne czy 
też bolszewickie Chiny zburzyłyby całą 
Clofycbczasową równowagę na kontynen­
cie Azii ł po(lzfałałyby jak magnes przy. 
ciągająco na wszystkie dążące do eman­
cypacji kraje azjatY.ckie, a przedewszy- · 
stklem na lndje. Zjednoczone i zaprzy­
jaźnione z Rosją Cbhty 'stały~y się bezp0-
śrooniem niebezpieczeństwem dla pozycji 
Anglii w Azji i dla znaczenia światowego 
imperium brytyjskiego. Anglia nie może 
zatem przypatrywać się obojętnie rozwo­
iowi Wfdarzeii w Chinach. U siłuje załta­
m()wać politykę rosyjską. Próbowała ona 
z początku stwori:yć jednolity front mo­
carstw w Chinach; myśl ta nie znalazła 
wszakże uznania ani w Stanach Zjoono­
czonych, ani we Francji i w Japonji. Jed­
nocześnie propagowano w Anglji ideę 

stworzenia bloku antibolszewickiego _ w 
Europie. Zerwanie stosunków z Rosją 
jest namacalną demonstracją w celu za­
-;traszenia przeciwnika. Przytem kwe­
stia znalezienia tych lub innych dÓkumen­
tów w „Arcosie" odgrywa tu rolę tylko 
podrzędną; rewizla w Arcosie jest tylko 
jednem z pociągnięć, mających zainsceni­
zować akcję polityczną. 

Cziczerin zawadził o Paryż. Usilował 
on zatuszować wrażenie, jakie uczynić 
mogły na dyplomacji francuskiej argu­
menty angielskie podczas wizyty prez. 
Doumergue'a w Londynie. 

Wydaje się, iż na dalszy przebieg kon­
fliktu angłorosyiskiego będzie' ntiało duży 
wpływ zachowanie się Niemiec i Fran­
cji. 

Czy ewentualnie wojna europ~;sko-
t6syjska miałaby widoki powodzenia'? Ro 

sja obawia się panicznie wielkiej jn•erwen 
cii zbroinej finansowanej przez anglosa­
sów. Rosja mogłaby zapewne na pewien 
czas stawić s~teczny opÓr zbroJny. Ale 
Jet środki komunikacyjne, techniczne I .i}ro 
dukcyjne są zbyt słabo rozwinięte. Tech­
nika zachodnia groźną jest bronią. Poza­
tem rząd sowiecki ma powody do obaw 
przed wrogiem wewnętrznym. Mobiliza­
cja wielkich mas mogłaby wysunąć w 
przyszłości groźbę podminowania władzy 
sowieckiej. 

Nie można przewidywać oczywiście 

rozwoju wypadków w Europie. W Anglii 
są zwolennicy polityki aktywnej, agre­
S}' wnej, ale są i niemniej liczni przeciwni­
cy angażowanicr się w akcję wmenną. An· 
glja, jak i inne państwa, a może i więcej, 
pragnie I potrzebuje pokoju I światowej 

konsolidacil gospo(larczeJ. DOfścle oo 
skutku jednolitego bloku antlbolszewickie 
go w Europie nie wydaje się w chwili o­
becnej rzeczą ani łatwą ani możliwą do 
przeprowa<tzenia, gdyby polityka angiel­
ska stawiała sobie ten blok jako cel do 
osiągnięcia. 

Aczkolwiek nie należY oceniać sytua­
cji obecnej zbyt nerwowo, nie można jed­
nak i nie należy przeoczać faktu, łż polity­
ka światowa wstąpiła w nową zupełnie 
fazę swego rozwoju. Wystarczy przy. 
pomnieć sobie, iż ostatnie wybory angiel­
skie odbyły się pod hasłem zmiany w po­
lityce rosyjskie), aby zdać sobie sprawę 
z tego, Iż chodzi ·obecnie nie o drobiazgi, 
ale o wielkie problematy polityki świato­
wej. 

K. A. Ks. de Rohan. 

O cze111 piszą inlli? 

PRZE G.LĄD PRASY. 
Z ZA KULIS KOMERCJALIZACJI. 
„Robotnik" (12 b. m.), będąc, jako or­

gan socjalistyczny, zwolennikiem upań­
stwowienia przedsiębiorstw, a wrogiem 
komercjalizacji tychże, gwałtownie rzuca 
się na ministra Romockiego: 

Kampania nasza przeciw pomysłom p. Ro-
mockiego WYwotała wreszcie ze strony "Rządu 

pewne echa. Oto w prasie pojawiły się wiadcmo­
śct, że projektowi oddania kolei w ręce kapitali­
stów sprzeciwił sie niety!ko Premier gabinetu, 
Marszałek Piłsudski, ale że na podobnem stano­
wisku stanęła również większość Rady Mini· 
strów. " 

Nie znajdzie się bowiem chyba Rząd, któryby 
miał odwagę - na rzecz spekulantów prywat­
nych wywłaszczać Państwo z prawa dyspono­
w:.nia kolejami dla swoich własnych, tak różno­
rodnych a ważnych potrzeb! 
- Jakkolwiek „komercjalizację" w redakcji p. Ro 
rnockiego uważać można za pogrzebaną, warto 
jednak zaglądnąć za jej kulisy. 

Okazuje się tedy, że p. Romocki jakoś dziw­
nie liczył na to, iż jego pomysły przejdą gładko, 
bez poważniejszego sprzeciwu. 

Czy i jakie miał p. Romocki do podobnych na­
dziei podstaWY, to rzecz drugorzędna. faktem 
jednak jest, że Minister Komunikacji tak dalece 
pewnym był powodzenia, iż dokoła jego osoby 
aj_worzyło się już kółko kandydatów na przyszłe 

Ponieważ !kwestia bezroboda sta­
nowf •w dalszym · cją.gu }eden z <11ajaktual­
niejszych .problematów społocznych, wię.c 
oczywiście expose na ten temat, wygło­
szone p.ro'S"tym, jędrnym stylem :przez p. 
A'lberta Thomasa, dyrektora Międzynaro­
dowego Biura Pracy, ·pnzy1rnło uwagę 
wszystldch obec.nych na 'konferencji ge­
newskiej. 

Z zestawień cyfrowych, dokonainyich 
iprzez .prelegenta, wy;nika, że w •p-Orówna: 
niu z 1925 rokiem sytuacja w 1926 ro•ku 
była, 11.aogót rze.cz biorąc„ jesz.cze gorsza. 
Najniekorzystniej .pri:wdstarwiają się dane 
statystyczne, dotyczące Niemiec, Danji, 
Francji, Wieilkiej Brytanji, Norweg-jf, No-

ei Zelandji, Grecii m.az Czechosłorwa•cji. 
NiewątpHwie wzmogła się ilość ludzi, po­
zbawiony.eh pracy za•rob1mwej rw Chili, 
ttiszpanjf i Palestynie. W.prawdzie rw Au­
strji i Po'1sce 1pnzeclętnc normy porów­
nawcze w)llkazują rówrnfo·ż 'fen<lencje 1prze­
sileniowe, ostatnie jednak mfe'siąiee roiku 
ubiegłego świadczą o bezs.przecz,nej Po· 
prawie stosunku .pomlędzy podażą a 1po­
pyte1J11 11a 'P'facę. 

W Estonii, Stainach Zjednoczonych i 
Wloszech natomiast zamnacza się ku koń­
cowi iroiku widoczny wzrost bezTObocia, 
podczas gdy w łfolandji i Łotwie pot~e­
nie nie uległo żadnym większym zmia­
nDm. Rosja po·siada, wedtug obliczeń a­
proksymatycznyC'h, okoto 2-clh milionów 
absolutnie po·z.bawfmych .piracy. W do­
brej w1z.g;Ję<lnie sytua,cji była Austria, Bel­
g•ja: Kanada, f'inlandja, WęQ;ry i Irla~1dja. 

Opi erając · się na informacjach. otrzy- . 
manych z różnych poszczególnych kra-

w tem przedsiębiorstwie dygnitarstwa i że jeden 
z tych kandydatów, st-0jący dość blisko osoby p. 
Ministra, uważany był powszechnie za szafarza 
przyszłych ,,posad", które zawczasu już zaczęto 

odpowiednio rozdzielać ..• 

UCHWAŁY STRONNICTW CHLOP· 
SKICH. 

Z vowodu uchwał Stronnictwa Chłop.. 
skiego 5 b. m., a następnie Wyzwolenia 
11 b. m. „Warszawianka" pisze: 

W tym stanie rzeczy nad naszemi obecnemi 
z1t;ianami państwowemi unosi się beznadzieine ba­
łamuctwo. Jest rzeczą widoczną, że :Europa Za­
chodnia wzmacnia się ustrojowo, społecznie, iO· 
spodarczo. na trzeźWYch podstawach, a niemniei 
widoczna, że Polsce jest to jeszcze bardziej po­
trzebne. Tymczasem tutaj stronnictwa, oplata· 
jące się koło Rządu i wyrażające mu swe hołdy 
za korzystne dla nich zmiany w zarządzie pań­
stwowym, głoszą hasta rozstro.iowe i wYwroto­
we, które ludność włościańską łudzą lub podbu­
rzają do WYwłaszczaft, wydają wojne Kościołowi, 
podrywają zaufanie zagranicy. I dlatego te bała· 
n;uctwa, które w gruncie rzeczy przygotowują 

ludność do wywrotu z powoływaniem się na Rząd 
obecny, co bardzo im ułatwia rozognienie umy­
słów, nie są czczemi igraszkami, lecz kryją w so­
bie znaczne nJebezpieczeństwa. 

jów, dochodzi p. Thomas do wniosku, że 
ogólłla liczba bezrobotnych dochodziła w 
kcńcu r. 1926 blisko do ... 10 mi.}jonów ~u­
dzi ! -

Przeciwko tak fatalnemu stanowi ne­
ozy należy walczyć z największą energją 
ze wzg-lędu na grofoe konsekwencje sl?°­
tcczno - państwowe, mogące stąd wyniik­
nąć i <llatego na'Wotywat •prelegent do u­
suwania, w pierwsze.i mierze, raiczej za­
sadni-czych ;przyczYiJ1 bezuoboda, aniżeli 
doHwczego stosowania paliatywów. 

Skuteo:mym okazał się system ubez­
.plec.zeń od bezrobocia, wpwwadzony już 
obe.anie w 19-tu tóżnych krajach maz roz­
pow·szechnienie ulzędowych biur. 1p0śred­
niczącvch w z.nalezieniu piracy. Do ~a­
g'-Odzeriia pnzesileń ,przyczyniło się w wie­
łu wyipadkach rncjona1111e 0irganizowainfe 
robót PU'blicznych, lecz nie jest fo „lecze­
nie „istotv tego cier.plenia socja~11ego". 
Najwlększem zfem, rw ipojęci11 p. Thoma­
sa. jest talk bardzo vmienna sflta k•upcza 
,pieniądza, którą nazywa on. „gfówinym 
oz.yllttl~klem. wywotującym . kryzysy bez· 
robocia" i dfatego uważa staibiHzację wa­
lul za Jedno z pieorwszycb zadań !Pl'WWldu~ 
jącej polityki s.poteczno - e'lmnomfczinej. 

KARALUCHY 
I wuellde inne robactwa t4pl 

najradykalniej 

„MO RANT" 
Żądać w apt11kach i ski. aptecznych. 

CllPlll 
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DZIŚ: AatOllleto Pl( 

JUTRO: B.ayłego ""' 

-~ 
W Hh6cl lło•ca 3 16. 
Zach6d lło•H 19.56, 

W1eh6cl kll,e. 11.e, 

Zaeh6cl bl,t. 2.46. 

Dłafolł dsla 17.41, 

Pnybyłe dala &31, 

Wczorajsze świqto sp 
towe mlodzioży szkoln 

W druiu wczorajszym iako w oota 
dniu Swięta Sportowego młodziety s 
nej, odbyta słę defilada, w kt6ref w 
udział HcZl!la młodzież wszystkich s 
średnich. znajdujących Sile na tere* 
d?Ji. 

O godz. 10 rano ;ooszcze9:ó\ne s · 
przybyły wraz ze sztandarami na ul. 
Kościuszki. gdzde ustawione zoslaly 
lioatami. 

Na-leżv zaznaczyć, iZ w uroczy 
'{ej wzi~ła udz.iat 1niebY\Vała lczba 
dzieży, co świadcz;y, ii Al. Kościuszki 
uł. Annv do 6-S?o Sieronia była z&JPełn 

Z At. Kościuszki uformował się 
ohód. którv ruszvl ul. Anny, Pi<>tr 
w stronę Katedry, ~zie na płyeie , 
znainego żotnjerz.a" zlożono wieniec, 
stępnfo odbvta, się defilada :przed wl 
mi szkot.nemli, oafltsitwowemi i 'WO 
mi. 

Po .południu odbyły s~ zawody 
fowe na pi\acu W. K. S. <Plac Hallera}. 
kitórych .nastapi:fo rozdanie na2Tód w 
ności władz paftstwow~h i szkolny 

Na uroczvs:tości W'SIJ)OmttianeJ byli 
bee.ni wszvscv nauczyciele, . dvrek 
szkół. naczelnicy PoSZCzegóktych 
lów Kuratorjum. na c~le z kuralor 
wiń'Slkim. 

Poświqcenie gmacltrt s 
cji tolafonicznoi. 

W dniu wczorajszym odbyło si• 
święcenie fundamentów pod budowę 
wej stacji telefonicznej przy AleJI Ko 
szki 12. Na uroczystość tę przybyli 
stawiciele władz w osobach wlce-w 
dy Lewickiego, starosty Rżewsktego, 
stępnie przedstawiciele PASTY w 
sz.awie oraz zaproszeni goście. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. bi 
ar. Tvmieniecki, który po zamuro 
aktu erekcyjnego wygłosił okoliczn 
we przemówienie. 

Z kolei przemówienie swe wy 
'dyr. Olencki, który wskazał, te choć 
czynania PASTY spotykają się z spr 
wem opinii publicznej, nie mnlili f 
inicjatorzy tych inowacyf działają w 
brej' wierze i mają nadzle~. te owoce 
będą pomyślne i dla abonentów i dla I 
tucii (!). 

Następnie podczas przyjęcia wygi 
no szereg toastów, a najstosowniejszy 
przedstawiciela prasy, który zazna 
że owa inowacja PASTY to ekspe 
na żywem ciele abonenta i nalety 
sobie życzyć, by operacja sle udała I 
cjent pozostał żywy. · 

POŚWIECENIE KAMIENIA WĘGIEL 
NEGO POD NOWY KOŚCIOL 

W dniu wczorajszym o ~dz. 5 Po 
oClbyło się uroczyste poświe~nle klldł 
nia węgielnego t>od nowy kościół św. At 
toniego Padewskiego na Żubardzlu. 

Poświęcenia dokonał J. E. ks. bilbP 
Tymieniecki w obecności licznie zebrt 
nych duchownych, pa·rafjan i przedsła:· 
cieli samorządu. 

Kto stanie dziś prz1d I 
komisją poborowq. 

W dniu dzisiejszym winni się staw14 ll(lłd K~ 
misią poborową Nr. 2 pr~ ul. !raU-. l~O: 
borowi rocznika 1906 zam1eszkah w obrtlle 1 misarjatu pollcll o nazwiskach aa lllerY K. 

Ł. M. I» 
Jutro winni się stawić przed tit komlslą Po So. 

rowi o nazwiskach na litery N, O, P. R. 5 : sił 
Przed komisją poborową Nr. 2 winni sta 

1111 poborowi zamieszkali w obrębie VIII komisarl 
policji o nazwiskach na litery I, J, )(, L. Ł · 4 

Jutro winni stawić się przed tll komisją !IO 
rowi o nazwiskach na litery M, N, 0, P, R. t: 
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„ 

JEŚLI cenicie swe zdrowie i nerwy, 

JEŚLI dbacie o . trwałość ł oszczęd­
ność obuwia, 

JEŚLI pragniecie mieć chód lekki ela­
styczny i elegancki, 

Będziecie nosić tylko ob­
casy i zelówki gumowe 

„Berson''. 
---~--~~~------------' Uroczyste poświęcenie do-
mu Stowarzyszenia M/o,., 

dzieży Polskiej. 
W dniu wczorajszym J. E. ks. biskup 

Tymienlecki dokonał poświęcenia domu 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej, przy 
ul. Gdańskiej róg Kopernika. 

Przed poświęceniem odbyło się uro­
czyste nabożeństwo, poczem młodz!eż 
przemaszerowała ulicami miasta przed 
własny gmach, gdzi•e odbyła siię defilada. 

Po poświęceniu gmachu nastąpiło o­
twarcie wystawy ręcznych robót młodzie 
ży urządzonej staraniem Związku Mto­
<Jzieży Polskiej. 

Wystawa ta będzie otwarta 2 dni dla 
publiczności. 

W godzinach popołudniowych w gma­
chu wspomnianym odbyły się obrady de­
legajów Stowarzyszenia caf ej djecezji 
łódzkiej. (u) 

Zaostrzenie agzakucyi po-
datkowych. 

Onegdaj do łódzkiej Izby Skarbowej 
ł.'ptynąl okólnik Ministerstwa Skarbu w 

sprawie zaostrzenia egzekucji podatku 
przemysłowego od obrotu za rok 1926. Ze 
względu na doniosłe znaczenie wspomnia 
nego okóln1ka dla szerokich rzesz platni­
ków podajemy go poniiej w dosłownem 
brzmieniu: 

.~Wpływy podatku przemysłowego za 
2 pierwsze dekady maja r. b. nasuwają o­
bawy, czy i>reliminowana na miesiąc maj 
i"czerwiec r. b. kwota podatku l>ędz,i·e o.. 
siągnięta. W związku z tern Minister­
stwo paleea wdTożyć natychmiast najbar­
dz.fej stanow~e kroki egzekucyjne w kie 
runku ściągnięcia jeszcze w najbliższych 
dniach: a) nieuiiszczonych kwartalnych za 
Uczek na podatek od obrotu platnych w 
1926 r. wraz z karami ża zwłokę; b) całej 
różnicy między kwotą wymienionego po­
datku od obrotu za 1926 r. a zaliczkami 
platnemi w tymże roku od tych płatni­
ków; którzy nie dotrzymali termi:nów. 
Od kwot wymienionych w punkcie b, ka 
ry za zwłoke pobierane będą dopiero od 
l czerwca". (r) 

DZISIEJSZE POSIEDZENIE RADY 
SZKOLNEJ m. LODZI. 

W dniu dzisiejszym przy ul. Piramo­
(J;icza Nr. S w lokalu Wydziału Oświaty 
i Kultury Magistratu rn. Łodzi odbędzie 
'iiię p(;)siedzenle rady szkolnej, gdz·ie bę­
dzie omawiana sprawa koncesji na szko­
ły prywatne, sprawa-regulaminu dla opie­
kunów głównych i wyborów do opiek 
szkonlych. (u) 

DYŻURY W APTEI<ĄCH. 
W dniu dzisiejszym dyżurują w nocy następu­

~ce apteki: M. Lipca (Piotrkowska 193), W. 
Groszkowskiego (Konstantynowska 17), I(. Gert­
nera (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego (Ale­
ksandrowska 37), S. Jankielewicza (Stary RY­
~ ~- ~ 

Samoch6d, kt6rJ1m Jechał p. 
wojewoda, przewr6cił się. 

S•est;61fwle jednak obył• •I~ bez kałlł• 
strofy. 

W dniiu wcz.orajszym między g0dz. 1 
A 2 po pot. gody wojewoda łódzki p. Ja'Sz 
czott wraz ze swym sek.retarzem osobis­
hin p. RoS"iiekim powracal od strony Pa­
bianic do Łodzi, na skręcie 'S<ZOSY Pabja.nic 
kiei auto wywróciło sie. 

, Dzięki orzyitomności szofera i okoliicz 
ności. lż w miejscu !em s.tał sliu10 teJ.egra­
flcwv. o który samochód zatrzvmar się, 
wy.padku żadnego nie byto. przyczem p. 
W'Ojewoda i S·ekrela1'z oraz szofer nd·e odi.. 
nieśli żadayeb ob.rażeń. fa:) 

bódź obchodziła Swięto Spółdzielczości 
godnie i okazale~ -

Licznie zebrane tłumy dowiodły · przejęcia się 
zasadami kooperacji. 

Wczora1sze 'Swfęfo StoóMZiiel:czośct w 
Łodzi wyipadto bardzo okazak co Jest do 
wodem. i.ż społeczeńsfwo nasze interesu­
je się nadizwyczaj tem ważkiem za.gadmiie 
niem. 

O god:z. 9 rano od.byty sie Zbiórki, spół 
dziet~ów w 1POszczególnych mmktaich mia 
sta. jak: na Bafotaoh, w RadogOS>Zczu, 
przy ul. Ogrodowej, oo Widzewie, Zarze 
wie. Oho1jnach ~· t. d. 

Po zbi-órkach wszystlde dizielnke przy 
dźwiękach orkiestr przybylv na Wodny 
RY1nek, gdzi'e nastątpi·ly przemówienia o 
zna.czemu d1nia Spótdzielczości, ooczem u­
formował się p0chód, którv ruszy! ul. 
Glów1ną, Piiotrkowską do Pfa.ou Wolności 
gdzie od.byt się wiec s.pótd'zieiczv. 

Na wfocu zoi;tat-0 wygłoszonwh cafy 
szereg przoemó\\nień, których stu.chaty Ucz 
nie zebrane tłumy todzian. 
W 'Pochodzie brał-0 udział ki.fka orkiestr 

o.raz cały szereg sztandarów siOw. zaw. 
i spók!ziekzych, przyczem orkiesfry po 
skończonvm wiecu odegrały hyrrnm naro 
dowv oraz sipótdziekzy. 

W uroczystości lei 'WIZ!iet:v udział .po­
s~zególne zwi1ązki zawodowe. gmpujące 
w S()lbie rohótni.ków i ,pracowników wszy 
stkich gałęzi :przemvsł·u. 

Po porudni;u o godz. 6 odbyła się uro­
czysta akademja ,przy udziafo Hemie p.rzy 
byłych gości zamiejscowy.eh, gdzię roslfa 
fy wyg-toswne okolicznościowe orzemó­
wienia. Akademfa odbyta się w sali Fiil­
harmooji, która ni,e bvla w sfain°ie .w.mieś­
dć przybyłych deleg-acyj. 

Pozaifem w iposzczei;ólnych dzieilna­
cach miasta. i:;dzie mieszczą sie k-0operaty 
wv. odbyly si-ę pogadanki l od.czvtv o zna 
czen!u spórdz,ielcz,ości. 

Również uroczyście był obchodiz:oiny 
Dzień Spóf dziekzości w woj1sku. W przed 
dllień świę.la. tj. w sobote wieczorem oir­
kiestrv wojskowe odegrałv ca•ostrzyk na 
ulicach miasta, za które:mi kroczvty plu­
tony wojska. 

Orkiestry zatrzymywatv sie przed po 
sz.czeg-ó1nemi spóklzielniami. gdzi·e odeg-ra 
ty hvmn SipółdZ1ielczv. 

O godz. 12 w południe w dtni'll wcwraj 

szym przejechatv uticaml. ladnrie udeko.ro 
wane auta wojskowe cieżarowe wraz z 
orkiestrami, które udały sie w stronę Par 
ku Staszica. gdzie róWtnież przybyto kilka 
koonpaniJ żołnierzy z poszcze.gólnych pu: 
ków wraz z.Ąofkcerami. 

W parku odbyła się akadem,fa dła żot­
nierzy, i;dz'i·e ofi.cerowie wygłosHi przemó 
wiemoia o znaczeniu koaperaciL 

Wieczorem w koszara.eh odbyły się 
pogadanki i odczyity dila żołnierzy oraz 
rozdano wśród nich większa ilość odpo­
\v,iedniic1h broszur w celu Dropagandy spół 
dziieikzości wśród wojska. 

W ciąi:;u ·całego dnia wczoraiszego roz 
rzucono caty szereg odezW1 na mi,eścoie i 
rozdano wiele broszur o znaczeniu święfa. 

Naogół wczorajsze św~e'fo wYPadto 
na 'teren'e Łodzi bard~o okaza.te. 
Święto Spóldzielczości byto obchodzo 

ne również w miastach woj. lódzkieg-o o­
raz po wlększy;ch wsiach, gdzie znajdują 
si·ę kooperaitywy. (u) 

--:<>:-

Straszna i ohydna zbrodnia przy ul~ Rzgowskiej. 
Morderstwa dokona/ nająty zbir, niejaki Starczewski: 

Starczewski został schwytany i stanie przed Sądem Doraźnym. 
W dornu przy ul. Rzgowskiej Nr. 46, 

mieści się skład instrumentów muzycz­
nych, należący do 36-letn~ej Amalii Ciszko 
wej, która od roku ni·e żyła z mężem 
swym 40-letnim Feliksem, wskutek tego, 
iż ten byl „przyjacielem" niejakiej Wie­
czorkowskiej, żony wlaścidela sktadu 
win i wódek przy ul. Rzgowskiej Nr. 92. 
Wieczorkowska kilkakrotnie okradała mę 
ża i następnie uciekała od niego, wreszcie 
na sta~e zamieszkała z Ciszkiem. Oboje u­
lokowali się w młynie parowym, który 
mieli pod Łodzi.ą. 

Ciszek, chcąc się pozbyć żony. wyna­
jął zbka niejakiego 25-Ietniego Stefana 
Starczewskiego (ul. Odyńca Nr. 20), który 
podjąl sję dokonać morderstwa za wyna­
grodzeniem w kwocie 1000 zł., płatnych 
w dzień po śmierci żony Ciszka. 

Morderstwo mialo być popełnione w 
czwartek. Jednak ze względu na to, iż w 
składzie Ciszkowej zawsze byli kupują­
cy, Starczewski swój zamiar odłożył do 
niedzieli. 

W dni19wczorajszym około godz. 7-ej 
wieczorem Starczewski dostał się przez 
tylne drzwi do mieszkania Ciszkowej, rze 
komo w celu kupna „organków". 

W pewnym momencie, specjalnie przy 
niesionym ze sobą nożem kuchennym, 
Starczewski zadał Ciszkowej 4 rany ktu­
te, w tem trzy w okolicę serca i jedną w 
głowę. 

Po dokonaniu mordu Starczewski po­
rzucił okrwawiony nóż w mieszkaniu 
Ciszkowej, poczem wybi-egt na ulicę, usi­
łując zbiec. 

Jęki cj.ężko rannej usłyszeli sąsiedzi i 
wtargnęli do mieszkania, wzywając jedno 
cześnte pogotowie ratunkowe. 

Tymczasem zbroczony krwią opry­
szek począł uciekać w stronę ul. Napiór­
kowskLego. W tym czasie szli funkcjo­
narjusze 14 komisarjatu, którego lokal mie 
ści się przy tejże ulicy (Napiórkowskiego 
27). Widząc uciekającego osobn~ka ze 
śladami krwi na ubraniu, jeden z policjan­
tów usiłował go zatrzymać, lecz tenże 
zręczni.e wskoczył na parkan, okalający 
pusty płac i byłby prawdopodobnie zbiegł 
gdyby w porę nie schwytano go za zwi­
sającą z parkanu nogę. Sciągnięty z par­
kanu Starczewski na widok wymierzone­
go rewolweru dał się odprowadzić do ko­
misariatu, gdzie ustalono jego tożsamość. 

W mięizyczasie do ciężko rannej Cisz 
kowej przybył lekarz pogotowia, który 
po udzieleniu pierwszej pomocy dowiózł 
ją w stanie beznadziejnym do szpitala Po­
znańskich. 

Po upływie pół godziny C~szkowa zmar 
la nie odzyskując przytomności. 

Starczewski przyznat się do dokona­
nego morderstwa, wyjaśniając, iż dokonał 
g-o z polecenia Feliksa Ciszka, który ob:e­
cał mu zapłacić za to 1000 zł. 

Powiadomłony o tern Urząd $ledczy 

I 

nadał telefonogram do wszystkich poste­
runków i komisarjatów policji na terenie 
Województwa Łódzkiego, celem ujęcia 
Ciszka i jego przyjaciółki Wieczorkow­
ski ej, współwinowajczyni. 

Jak się dowiadujemy śledztwo prze-

ciwko Starczewskiemu prowadzone jest 
w trybie doraźnym. 

Jest nadzieja, że zarówno Ciszek, ]ak i 
Wieczorkowsk;a zostaną schwytani. 

Starczewskiemu grozi kara śmierci. Jr) 

WiH ~wiu~u lnwali~ów Woienn[~. 
Uchwalenia szeregu razolucyj. 

W d.nlu wczorajszym odbył się wiec 
Zwla;zku Inwalidów Wojernnycli Kota 
Łódzktlego w sali kiino-iteatru „Imperjał" 
przy ul. Zachodniej. . 

Na wńecu omawiana była sprawa rewJ 
zji koncesyj monopolowych. przyczem 
mówcy wskazywali. lż rząd dotychczas 
w dals:ryn ciąsru pozwala. aby osoby u­
przywylejowane korzystałv z koncesyj, 
miast przydzielić takov.re i1niwalidom wo­
jen111ym .. 
W1iele o·sób z pośród uprzywhleiowany·ch 

jest n.iegodnydt, by korzysita.fv z koince:syj 
wsipomnianvch. gdyż absolutnie nie służy 
lv w armji, jak również ruie przyczynity 
się w 1nkzem w czasie walk1i o wolność 
Po'lskd. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę 
hent inwalidzkkh i wdów po poległych 
żofnierzach. 

Po lkzmyich przemóW1ieniach zebrani 
przyjęJ;i następującą rezolucje: 

1) Wykonania rewizji koncesyj mono­
pol-owych w całe.i rozdądości w myśl roz 
.porządzenia ip, Prezydenta Rzeczypo1spoH 
t·ej z dnia ?l grudnia 1924 r. i oddania 
rvchże dnwalidom i uiprzywi.kiowanym. 

2) Odebranie tej crilości ko1nce1svi oso­
bom .ni·euprzywiilejowanym, jaka ~os!fata 
wvdaina osobom U1Przywilejow<11nvm. Po­
nad ustaloną liczbę przez komLsłe antia11-
koho1owe. 

3) Złagodizeni·e usfawv z dnia 23 kwńet 
nia 1920 r. 1 z 1922 r. (Dz. Usfaw-1n.r. 35, 
poz. 299) w sprawie lokalów na prowa­
dzenie przedsiębiorsitw wódczanvcb. 

4) Ka1Piitaliizacji reimt d1nwa.lid.z:kich. w.do 
wriich i sierocych na zakladanie wtasnych 
warsztatów pracy. 

5) Dopuszczenia defog-atów Zw.i~zku 
Inwalidów Wojeinnych Rzeczvpospołiof.e~ 
Polls-kiej do wszystkich komisy.i 1ooda'tko 
wyc.h. 

6) WyJ{o.nanie par. 55 i 56 Ustawy In­
walidzkiej z cLnia 18 marca 1921 ir. 

7) Nieodbiiernnia rnnt z sameg-o h~tutu 
ołrzvmania koncesji. 

Prezvdjum \v1iecu postanowiło wystać 
depeszę do P. Prezvdenita Rzecz:vtpospali 
tej 1następuiąicej treśoi: 

.,Zebrani na wiecu i1nwa.Jidz:kiim w din. 
12 czerv.ica 1927 r. w Łodzi r>rzesylają 
Tobie, Panie Prezydencie, najszczersze 
wyrazy-.czci d szacunku. -

Masv inwalidz;ki·e. oddane catiem swo~ 
jem je1stestwem stmbie Rzeczy,pospoMltlej, 
stwierdzają rui1niejszym boldem sW101e pe~ 
stuszeństwo Jej naczelnemu reprezent<m-
towi". , 

Drugą depeszę wsraoowdono wysłać 
do ,p. Marszałka P!łsu<lskiege. 

Nak.żv nadmienić, iż na wiecu była 
również omawńaina srprawa wyborów do 
Rady Miejskiej m. bodztl, ooc~em p-01sit.a­
nowiono zwota·ć w sprawle oowyższej 
\Viec w następną niedz.ielę, gdzie osfa'f(7· 
szrnic zapadnie decyzja, z ja:Jdemi organi­
zacjami Związek Inwalidów bedzJe brat 
udziar w wyborach. (11) 

.. ---
Teatrll muzyka i sztuka„ 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i w środę ostatnie dwa przedstawienia 

„Rajskiego ogrodu" z Stefanią Jarkowską. Ceny 
namiisze. 

Jutro oraz w czwartek i w piątek ostatnie trzy 
pcwtórzcnia sensacyjnego melodramatu S. Garri­
cka „Kobieta która zabiła" - z Izą Koztowską 
Ceny najniższe. 

W sobotę pierwszy występ Kazimierza Juno­
szy Stępowskiego w nowel sztuce Stefana· Kic­
drzy(1skiego ,,Nie trzeba się niczemu dziwić. Bi­
lety do n~.bycia od środy w Kasie Zamawiań 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA­
SZIC.\ 

Dziś i dni następnych o godz. 8.30 bardzo za-
bawna komedio-farsa amerykańska w 3 aktach 
„Potęga reklamy" w groteskowem opracowaniu 
reiyszerskiem wr. Ryszkowskiego, w dekoraciach 
K. Mackiewicza I w wykonaniu p.: Dziewońskie ; 

Horeckiej, Bielicza, Krotkego, Mrozińskiego. Sz1· 
berta. Wilczkowskiego i Znicza. 

Ceny od 1 zt do 5 zt. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w poniedziałek po cenach naj niższych 

„Trędc1wata". Bilety do nabycia w kasie teatru 
przy ulicy Ogrodowej 18 od g, 11 do 2 i od 5-tei. 
Jutro i pojutrze ostatnie dwa przedstawienia „Trę­
do;vat.r;„ poczem sztuka ta graną będzie poczyna· 
Jąc od czw<'.rtku 16 b. m. w sali Geyera, Piotr· 
kcwska nr.. 295 codziennie t. i. przez cswarteł 
(dw:i przedstawienia) piątek, sobotę i niedzielę 
Od czw<:rtku, dnia 16 b. m. na scenic teatru Po· · 
pul:lrnci;:o przy ulicy Ogrodowej 18 gran11. będzit 

?l.Od,ewii ~· t, ~Niio~"s 



·KURJER SPORTOWY. 
Zawody ligowe w piłką 

nożną. 
Ł. K. S. - Jutrzenka 2:1 (1:0). 

Gra malo ciekawa ze względu na o­
śHzgly teren. Przewaga ŁKS uwidacznia 
się przez catv czas gry, lecz czerwoni nie 
mogą j.ej wykorzystać. 

Pierwszą bramkę uzyskuje Durka z 
centry Śledzia. Po· przerwie Śiled:ź po,pjsu 
je się ładną grą i jego ce111itrę wykorzystu 
je Sowiak, powiększając w:y111iik do 2 L O. 

Jutrzenka rewanżuje sJi jedna bram-
ką z winy Sobocińsk·iego. 'óry mokrą 
piłh wypuszcza z rak 

Sedziowaf p, inż. Ro'S · d z Bielska. 
Jutrzenka nie wykorzystała w o.sitatniej 
chwili rzutu karinego za rękę Gafack1i-eg0. 

TURYŚCI - POLON.JA 3 :O (3 :O). 
Turyści bez Karasiaka grali słabo. Po­

fonja w nowvm składzie. 

RUCH - WARTA 4:1 (1:1). 
Górnoślązacy wygrali zasłużenie. Za­

wody prowadził dobrze p, Pioifr<'.)lwski. 

LEO.JA - IFC 3:2 (2:0). 
Legja \Varsza wska wysuwa S'ię sl'afo 

na czolo. bi.ia..c wszysitkkh oo kolei. 
Sędzia p. Niewartow1ski ze Lwowa po 

meczu został obirty. 

ORKAN - POLICYJNY K. S. 4:2 .(4:2). 

.JEDNOŚĆ - POOOŃ 6:1 (5:0). 

SAMSON - SOKól 1 :O (1 :O). 

S_QKóŁ (Ziderz) - MAKKABI 6:3 (4:2)°. 
Zawody na dochód Czerwonego Krzy-

'la. . 

Zmf ana w tabeli roz_qry­
wek o mistrzostwo Polski. 
Ł. K. S. nie będzie grał 19-go 

czerwca z I. F. C. 
C-S) Przed kilkoma dniiami donosi·liś­

mv ina zasadzie tabeli rozgrywek o mio-

s<trroistwo PO!l.sld, że w dniu 19 b. m. Ł. lt 
S. rozegra zawody mi&tirzowskie w Karo 
wicach z I. f'. C. 

Do:piero w dniu wczorajszym nastąipi 
la zmiana. bowiem Pod adresem ŁKS na 
deszfa z Warszawv z P. L. P. N. die.pes.za, 
komunikująca, że zawody ł'.JKS - llFC w 
nredzielę. dnia 19 czerwca. odbyć się nie 
mogą, ponieważ w dmru tym w Ka'towt­
cach odbędą się dwa mecze rei>rezemitacyj 
ne Polkia Górny Sląsk - Poliicja Wę­
gierska oraz G6rm.y Śląsk PolskL - Gór­
ny S!ąsk Nieemiecki. 

Ze względu .na to. że IFC do obu repre 
zentacv.i daje swoich graczy i ~e wz~lędu 
na to. że mecze reprezeinfacyine sitano­
wią dtrża konkurencje dla mecru Ir'C -
ŁKS. Polska Liga Pitki Nożnej, na p.ro-śbę 
TFC zmieni·fa fabelkę TOZITTYwek ,j odło­
żyła 'termin zawodów. 

Zawody ŁKS - lf'C odhęda się praw 
dopodobnie dopiero t>rzy końcu drugi·ej 
rundy. 

LWÓW Bł.JE WROCLAIW 3:1 '(O:O). 
C-S) W dniu wczorajiszym we Lwowie 

rozegrane zosffato rewa:n.żowe soO:tkanie 
między reprezemfaciami Lwowa i Wroc­
tawla w pi!fke nożną. Zwycieslwo odnios­
ła diru~yna lwowiska w stosunku 3:1 (0:0) 
Gra ·tlliefadna ! aipaty.czna. ooorawi·fa się 
ni.eco w dru,giej połowie. Bramłd S'trze1łifi 
Garbi'eń, Kucllar i Ba.cz. Dla wroclawiain 
lewe skrzvdto. Sędzia o. Iwainii<~zu:k: z Bu 
daipeszltu. PUJbl'iczrności 5 tysięcy. Najle;p­
SzY na boi'Sku Olearczyk ~ Re<liler. 

CRACOV.M BIJE WACKER (Wliedeń) 
5:4 (2:3). 

C-S) W dniu wczorajszym Cracovia, 
K:tóra rozgrywa nieomal co niedzoielę za­
wody z droży.nami zagranicznemi i fym 
razem siprowadz1ila do ·siebi1e iede;n z lep­
sz:vich zespołów Wied!nia Wa-cker. ki'óreg-o 
drużvnę oo'kooata w stosinniku 5:4 (2:3). 
Gr.a bardzo ładna. prowadzona w żywem 
tempie, ohfitowafa w wiele emocjonują­
cych momem1ów. Bramki strzelili Ptak 2, 
Gin'fel 1 i' samobóicz.e. 

P.ublicznośoV 2500 osób. SedzLe p. Ar­
czynoW!Ski. 

_..:o:-..m 

t:::.t~·~~i~,:~~' 
koło Krakowa 

piękna górzysta i lesista okolica. 
Kąpiele siarczane, gazowe, ma•aź elektrycJOly ł ręczny, • 

~ ' elektryzacja, naświetlanie kwarcowe. - Zakład otwarty~ '&... od 1-go maja b. r. - Blłża117ch W7Jaśnłe6 uddela Zaro11d-

~efJrZ•\•l_lli(~ ft•\:•1•1!!!1•7•\•~~ 
Dr. med. 

Płytki terrakotowe 
do pokoi kąpielowych, kuchni, korytarzy, śal fa­
brycznych i t. p. 

ftieWiailli 
Sienkiewicza U. 

Płytki glazurowane 
do wykładania ścian również kwasoodporne. 

Klinkry żelazne 

Tal. 59-40. 
Cflorobp stftrne I 

weneryczne. 
Naśwłettante 

lampą kwarcO· 

WCZORAJSZE WYNJKI PIŁKARSKIE 
ZAGRANICA. 

Berlin: Nuemberg- - Herta 4:2, fi.nal 
c; mistrzostwo Niemiec. 

Wiedeń: Admi.ra - Ausltr.ia -2:0, W. A. 
C. - Ra{P'id 4:1, Brigii1enmauer - Rudolfs 
huegel 4:0. 
. Budapeszt: Wę.gry - f'rancja 13:1 
(6:0). 

Mecz tennisowy o mistrzo­
stwo Warszawy 

wygrał łod•ianin .p. Stolarow. 
Para Stolarow i .Stelnert pro~ 

wadzi. 
C-5 W dniu wx~zorajseym odbył się 

mecz tenntliSO'WV o md'Sifrzostlwo.Wariszawy 
Do fi1nalu wszedł obok Marszewskiego 
znany fennisiista łódzki Stotarow. W fina 
le Sto'1.arow zwvciężył w isfosun:lrn 3 :6. 
1 :6, 6:1, 6:3, 6:4, zoobywa1ją;c tern samem 
tyfuł mistrza Warszawv. 

Para fodzian Sl:olarow-Stei:nerl prowa 
dzi przed Lothem i Marszewskim, przy­
czem pierwsza partia zakończyła się zwy 
cięstwem fodz,ian w sllesunlm 9:7. druga 
6:3 i 1:6. 3:6. 6:0. 

Ogólne mistrzos'f.wo Warszawv wygra 
ta Łódź. Zwycięstwo łodzian wywołało 
zrozumiata. isenisację, je.żeli wziać Pod uwa 
gę, że do misitrzosl:w Warszawv szykowa 
no się od dłuższegn czasu sipecja,Jirnie na p0 
bi-cie łodzian. · 

KTO ZDOBĘDZIE PUHAR P. I. W. P. 
i P. W.? 

C-S) Państwowy lnsityiftrl Wychowa­
nia f'izycmego i Przysipasobiienla Woisko 
wego ufundował dwa puhary wedll'O'\WJ.e 
dla zwycięzców w dłul?'odystanisowym 
bieITT.I pływackim o mislrzostwo Polski 
dla pań i panów. który odbedzie się w 
Bydgo5'ZCZY w dniu 17 liJPca 111a przestr'le 
ni 5000 metrów. 

SZYMCZVK ZDOBYŁ MISTRZOSTWO 
TOROWE WARSZAWY. 

C-S) W dniu wczorajszym rozegrane 
zoofato mistrzos'two m. Warszawy na fOO 
rze. Do biegu stanę-to caly szere.1r c.w.to­
wyah kolarzy is.tolky. Tytuf mistrza War 
szawy i pierwszą. nagrodę zdohvt zdecy­
dowanie Szymczyk. Czas ostatniich 200 
mefrów o 14 sekund nie ies'f mi:emlkieim, 

Po·nieważ tor był mokrv. Mistrwslbw'O 
Warszawv zostało rozenane na prze­
strzeni 1000 metrów. 

BIEO O MISTRZOSTWO WOJ. LÓDZI\. 
C-S) W dniu wczorajszYm na szosie 

V.'ar1szawsk•iej roze~nanv zostat bie~ 0 szÓ 
sowe mistrzositwo wojewódz.twa łódzkie 
go na przestrzenl 100 kHometrów. Pierw­
sze miejsce zająt Szenrok <PTC) w cza­
s.ie 3 godz. 37 :58.6. Drugie mieisce zająi 
Walińsk·i (TZS). 3) Kłosowicz (TZS) 4) 
Klimaszewski (TZS. Czas zwvdezcy' sta 
by z powodu zteg-o sta.nii1 dro.i?.'i. 

WYSCIOI W HELENOWIE. 

W czwartek, 16 czerwca l w niedz1e!t' 
19-go, od1będą się w Helenowie wyścig! 
row~rov.·e. . 

Klub „UnJon" unądza w tych dwóch 
dniach zawodv na długi dystans. które bę 
dą niezwykłe dekawe ze wzgltę.du na u­
czestnkitw-0 zmainycli zagranicznych wv.' 
śc!gowców. 

Z Ni1emiec przyjeżdża znany }ui w ł,{, 
dzi d.luR'Odystansowiec Arno Erxleben, z 
Auistrj-i - f'ranciS'zek Kaleta i z Wtoch­
Arno!do Cali. 

Zawodini:kom tym przeci:wsfawlać ~!~ 
będzJe wzedistawdciel Polski łodzianin Pe 
Hks Bur.no, który będzie usfawiony ~ 
ślad za motorem, prowadwnYtTt przez 
ber.liińczylk:a f'rydervka Hofmana. 

Zaznaczyć należy, że w programie 
wzewidvwane są rów1nież ciekawe wyści 
gi naj.z:nakomitseycli krajowYch cykHs. 
tów. (i) 

OFIARY. 
Na Lłgę Obr<>ny Pt>w. Patt. 

Nr. kw. 800. A Kitzemińskl zt 10. 
Na oom sierot po IJOległych żOl'nieNacli., 

Nr. kw. 801. Franciszek Sz;rn.igłels~ 
o·6rzyimaine od ip. iretłenłta JaSbrzębs:kfego 
zJ. 10. 

Na Polski CzerwOiny Krzyż. 
Nil'. kw. 802. Drewtrlowłcz 2Jl. 10. 

Pamiętajcie o inwaliilad:i 
woiennychł 

ChcHi otraymal 
pHad,? Maai• 

ukoi\csy6 kuraa f11 
chow• kore1pond• 
cJine prof. Sebłp- \k 
wicaa, W arua,,. 
Ż6rawia 41. K11111 
WJ•CAiłl lllłoYDl• j 
bucbalłel!fł. raelwa 
lrowołcł Jrupiec~ll 
korc1pondenclł '­
cłlowaf, stenocrall d 
nnki handlu, pr.. 
••· kallgrafjl, pW., 
nia na musyaaell . 
Po akoóc1ellłu ,,,., 
dectwo. ż,dallk -
proap!kt6wl 2S p 

WM•echświatowej sławy pUkl i rakiety tenni•owe 

PotraebDa na IQ; \ 
sdolna pruOWI' 

oska do prowadlfo f:1 
nla intereaa. Ullu 
:l.romlkłe•o 54. 

. a J98t tł SLAZENGERS 
posiadają wa:iystkie sklepy z artykułami sportow emi. 

Jeneralne przedstawicielstwo: Warszawa Plac Napoleona 5, 
Potraebna cbuiJ. h 

csarka do pral.l · 
ni. ul. W 1chodaia 5ł 

lDklll ł mltRłUIL t1 

t. j, płyty kwasoodporne do wykładania aal fa­
brycznych. 

Materjały szamotowe, 
Gips, Wapno, Cement 

Dr. DR. MED. - -----------

p,~;;~~ ·· f K K f R I ~!~y DJ!~! I :!:.!~~~f.-: 
D•• med. KW6skle1ro lłl włosów wene• I wna NałmułlSłA aalollellb 

'

okoju poanbk 
od saraz. Ofarit i 

sub „5o• do admf. . 
nlstraofi "l:url 
ł..6dakie o•. 3 

Karol Foerster, 
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